Scenariusz  montażu słowno – muzycznego z okazji Dnia Kobiet.

„Od deski do deski” KOBIETOM
Autor scenariusza : Ireneusz Pawliszyn
Przebieg uroczystości:

 Narrator: (Jakub Pacławski)

    Witam serdecznie wszystkie panie,

                      niechaj się bawią doskonale.
                      Naszym prezentem w dniu Waszego święta ,

                      jest dzisiejszy program poświęcony 

                     „od deski do deski” KOBIETOM.
Piosenka : Kilersi „Dzień Kobiet”

Chłopiec 1:  Kwiaty, uśmiechy, komplementy, prezenty...     

Chłopiec 2:  Wiele okazji, zdarzeń wiele, rok w rok nas dziwnie zaskakuje,

                      zaskoczyć może pierwsza zieleń, zima nas zawsze zaskakuje.    

   Chłopiec 3:  Na jedno sam pozwolić sobie nie możesz zgodnie z własną wolą,

                      żeby zaskoczył cię Dzień Kobiet – solenizantki nie pozwolą.

Chłopiec 1:  Chłopcy, kto ozdobił klasę barwnym szlakiem wycinanek?

                      Odpowiecie bez wahania:

Razem:        Ręce naszych koleżanek!

Chłopiec 4:  Kto w doniczkach wyhodował pelargonie najczerwieńsze?

Chłopiec 5:  Kto dba o to, żeby w klasie było pięknie jak w piosence?

Chłopiec 2:  Kto ma uśmiech dla nas miły?

                      Przyznajcie się, bądźcie szczerzy, czy zawsze na ten 

                      uśmiech zasłużyliście , jak należy?

Chłopiec 3:  Żeby wszystko to naprawić, jest okazja na to właśnie;

                      Święto Kobiet dzisiaj, chłopcy, urządzimy w naszej szkole.

                      A pomoże nam na pewno kwiat , i uśmiech, i piosenka.

2. Narrator: Nasz zespół wokalno – taneczny zaprezentuje teraz dla szanownych pań  „Baby, ach te baby”

     /chłopcy w przebraniu dziewcząt tańczą do piosenki ”Baby, ach te baby”,jeden z chłopców jest głównym wokalistą, naśladuje śpiew.
3. Narrator: Zapraszamy do kolejnej części przedstawienia:

     Chłopiec 4:  Dawniej kobiety mężczyznom zazdrościły praw,

                            które dla mężczyzn, a nie dla nich były. 

                            A dziś Święto Kobiet , choć jeden raz w roku,

                            jest dla naszych mężczyzn czasem solą w oku.

     Chłopiec1:  Od wielu lat już myślę, często mimo woli,

                           dlaczego na ogół mężczyzn ten cały Dzień Kobiet nie boli?

                Dlaczego kompleksów nie mamy. 

                Przeciwnie, cieszymy się, że im ten Dzień Kobiet przyznano,

                choć nam - jak dotychczas - nie. 

     Chłopiec 2:  To przecież jest nienormalne, sprzeczne z męską naturą, 

                            którą zazdrosną miewamy , czasami złą i ponurą.

     Chłopiec 5:  To przecież zdumiewające, dające do myślenia,

                            że tak się wciągać dajemy w te pienia, dziękczynienia...

     Chłopiec 4:  Zamiast podśmiewać się z lekka, że wszystko to lipa i bzdury,

                            my wskakujemy jak jeden, w świąteczne garnitury.

     Chłopiec 3:  Uśmiech nam buzię rozjaśnia, oczka się stają liryczne,

                           I to mi się właśnie wydaje za bardzo coś altruistyczne.

    Chłopiec 2:  Za bardzo to raj przypomina, po prostu słodycz sama,

                           tacy się nagle robimy dobrzy , jak za praojca Adama...

    Chłopiec 1:  I tu mnie myśl olśniła, myśl ze szczerego srebra:

                          Panowie! Przecież ten cały Dzień Kobiet , to święto naszego żebra!

    Chłopiec 3:   Ja jednak twierdzę, że kobiecie jest znacznie łatwiej żyć na świecie,

                           Sama upierze, uprasuje, sama skarpetki zaceruje i suknie uszyje,

                           Sama przyrządzi konfitury, w budżecie jakoś zatka dziury,

                           Coś z niczego ugotuje i znakomicie się z tym czuje.

                           Kobieta zawsze wcześnie wstaje , zrobi makijaż i śniadanie,

                           Dzieci do szkoły wyszykuje , mężowi do pracy kanapkę przygotuje.

                           Praca domowa domeną pań.

                           No a mężczyzna to już nie to – każdą robotę  bierze pod szkło,

                           Czy męska praca, czy nie męska, gdy nie uważa , że to klęska.

                           Teraz czas najwyższy na życzenia!

4. Narrator: A teraz kolejny występ w wykonaniu naszego zespołu dziewczęcego  „Być kobietą, być kobietą! – /wykonuje ją jeden chłopiec,   przebrany za kobietę, kilku chłopców wchodzi w skład chórku, tańczą w rzędzie  i śpiewają murmurando, oni również są przebrani za kobiety./

5. Narrator: Teraz chcielibyśmy wniknąć w genezę pięknych kobiecych imion, zapraszam .
    Chłopiec 4:  Najpiękniejsze dziewczęta w piosence,

                      Piękne są również w poezji i tam właśnie nawet wady dodają im uroku.

     Chłopiec 2:  Dla Ewy: Przez wzgląd na tamto złej pamięci , osławione drzewo,

                           Stara się być grzesznicą, skoro zwie się Ewą.

                           Chcąc nie chcąc owoc grzechu nieciekawy zrywa.

     Chłopiec 5:  Wyjątkowo wdzięcznym pochodzeniem szczyci się Małgorzata.

                           Małgorzata mianowicie w prostej linii pochodzi od  kwiata.

                           Od kwiatka, który nazywa się margaretka, 

                           czyli po polsku mówiąc – Małgorzatka.

    Chłopiec 3:  
                          Wanda ma same zalety i jedną wadę 

                          Nie ma do niej porządnych rymów niestety.

                          Granda,          

                          Banda,


      Landa,


      Panda,

                          Ja przepraszam bardzo , ale to jest skandal.

                          Wandzie o wiele więcej się należy , choćby za to , 

                          że do Wisły hycnęła z wieży,

                          to nie było takie łatwe, rzecz to oczywista,

                          mimo, że w tych czasach Wisła była jeszcze całkiem czysta.   

   Chłopiec 4:  
                         Katarzyną trudno jest być, że tak powiem,

                         Szekspir imię to obciążył bowiem jak ołowiem.

                         Że nieznośna, że złośliwa, że pyskata,

                         I co gorsza , przełożono je na wszystkie mowy świata.

                         Teraz wszystkie Katarzyny w czoła pocie pragną dowieść,

                         Że odwrotnie jest w istocie .

                         Czy to znaczy, że pan autor od „Hamleta”

                         Nie znał się zupełnie na kobietach?

                         Nie!

                         Szekspir znał się na kobietach ale nie znał się na Katarzynach.

Chłopiec 5:

O Barbaro, o Barbaro, 
wśród swych panien wodzisz rej, 
chodźże z nami, ze swą wiarą, 
w boje do dalekich kniej. 
Chłopiec 2.


Imię twoje Wioletta 

jak klucz wiolinowy 

otwiera wszystkie utwory 

tak ono daje sercu impuls nowy 

twój uśmiech miły 

czaruje jak fiołek wonny 

zawsze jesteś swobodna 

każdy przy tobie wesoły 

zawsze wierna zasadom 

nie znosisz nudy ni szarości 

w uczuciach bardzo ostrożna 

nie każdy w twym sercu zagości.
Chłopiec 6:

Ach ta Elżbieta, 

 co za kobieta,

 uparta wciąż w swoich żartach.

 Ja na poważnie,

 ona się drażni,

 mówiąc - idź pan do czarta.

Chłopiec 7.

Gdy na twarzy uśmiechu Ci brak,

 To jest to poważny znak.

 Uśmiech Asi swoją urodą,

 W mig uchroni Cię przed chorobą.

 Dotyk ręki i serca bicie,

Wnet pokochasz z Asią życie.

   Chłopiec 8:  
                          Za Brygidą chłopcy idą jak za panem kapitanem.

   Chłopiec 1:  
                         Kiedy Gracja z gracją kroczy ,patrzą na nią wszystkie oczy .
   Chłopiec  2: 
                         Wielu chłopców pięknej Zuzi na raz chce fundować buzi.

                         Ona twierdzi , że tak licznie, to jest niezbyt higienicznie.

Chłopiec 3. 
Szczęśliwy jest, gdy przy nim mieszka
zawsze pomocna Agnieszka.

Chłopiec 4. 
Kto powie, że Bożena jest jak zwierzę,
temu z łatwością uwierzę.

Chłopiec 5.  
Dorocie spełniło się jedno z marzeń
- uczy się grać na gitarze.

Chłopiec 1.
Taka dziewczyna jak Gabrysia
do starości zachowa swego starego misia..

Chłopiec 2. 
Z Izą każda jedna chwila
życie ludziom umila..

Chłopiec 3
Julka przed samotnością nie odczuwa lęku,
bo to dziewczyna pełna wdzięku.

Chłopiec 4
Genialnych pomysłów się chwyta
ta zwariowana Julita

Chłopiec 5
Kto Kamilę choć raz spotka
tego później niejedna dotknie plotka.

Chłopiec 1
Ktoś taki jak Karolina?
Okazało się - super dziewczyna..

Chłopiec 2
Od dziecka chce Kornelka
być jak gwiazda filmowa wielka.

Chłopiec 3
Tak się zachowuje Magda
jakby wszystkie rozumy zjadła

Chłopiec 4.
Gdy zdarzy się jakaś awaria
to w domu przyda się Maria.

Chłopiec 5.
Marta całe dnie spędza w łazience
a prócz kosmetyków nic jej nie trzeba więcej

Chłopiec 1.
Gdy w pobliżu jest Martyna
chłopcom rzednie zawsze mina.

Chłopiec 2.
Ola ma tak dużo werwy,
że śmieje się bez przerwy.

Chłopak 3.
Chłopak, który kocha Weronikę,
staje się jej niewolnikiem.
   Chłopiec  (Paweł Wiśniowski)

  Czy jesteś blondynką o niebieskich oczach

   Czyś czarnooka o kruczych włosach,

   Czyś zwiewna, szczupła i masz kształt motylka,

    Czy kwiatu, co się nad wodą pochyla ,

     Wszyscy Tobie składamy życzenia!

    Świat się zmienia, zmienia się człowiek,

    Moda modę goni rok w rok ,

    Lecz nie zmienia się czar kobiet .

   Wszyscy :    Więc czarujcie cały rok!

                        Opromieńcie nasze dni, czas się w miejscu nie zatrzyma.

                        ZACHOWAJCIE WIĘC CZAR WY!!!
6. Narrator : Doceniając urok, czar, powab wszystkich pań pragniemy zaśpiewać   piosenkę pt.„Najwięcej witaminy” , którą tak przekonywująco śpiewał Andrzej Rosiewicz.
Piosenka pt.„Najwięcej witaminy”

7. Narrator: Teraz zatańczą dla nas uczniowie kl.I do piosenki „Aleksandra”.
Sto lat. (wszyscy)
8.Wręczenie wykonanych upominków, kwiatów z bibuły i złożenie indywidualnych 

      życzeń








Opracował: Ireneusz Pawliszyn
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